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ViflyborydoRqd Deklaracje państw, kt6~e uznały 

~;~1:~~~!;!.;~~ Rząd Rzplitej W W arszawi 
prowadzane na podstawie demokratycz- • ir d - . N d · p , · p I u· 
nej ordyna~ji wyborczej, przykuwają do Jano je yną. reprezentaCJę aro U I anstwa . O Sa1ego 
siebie uwagę naj:sze:rszych kół naszego · b k OTfAWA. ~Polpress). W prasLe kanadyj- Spraw Zagrainiamy;c:h ZSRR. W wy!llliJtu tyc:n O eCJrle, s oro U!Zllll!llie zo5tało ud 
spofoczc!lstwa oraz opinii publicznej za- T 

granicą. • 
Sikiej llkazało się wc:z.oraj oświa·dt:zeni.e konferenc;:ji drn~ia 28. 6; 1945 r. utworZtOnO lóae \PfHZ mooetrstwa . repn&zienitowane 
,pr.emtera ~du· ikianardyjslciego P.ma Mac· izreo·rgand1zowany Polskli Ty;r.oczeo:wy lb:ąd ltóZl.iferoocjd ICrymski,64, rzą,d w ~d 

I\.Iasa robotnicza była główną. - obok k !. K" Ml K d R J-dn·o.L-' N·a""od'""'„""'I, który . z--1 ~becn'e ~""'"'"'""*.- · c utrzv:mać serdecme stosun 
chłopów - oporą niepodległościowego enz e ing 0 tl!Zill:lllll przez ainll! ę zą-. ~ ""1 „ „„... ...„.„ , ' ,,.. .„_,,, r-

du J·ednośOi Na.rodowej w Po·lsic:e. uznany przez trą wielkie mcca·rstwa, blo- ·Na!I'od'f!!ln Polaik.ll~ poatmori tówill1«t 
obozu demokratycznego, była tą siłą, która r•"e u ... -.„1 . -, Konłerencft ·n:r-s'.ide', lako nać T""""czMowy R„„d Jedności. Na.rod 
wzięła najsilniejszy udział w walce oręż- „Naieiy wspomnd'tlć - głosi oświad- „„ -..„ .-- ' z- ..,~ 
nej ·przeciw zaborcy niemieckiemu. Klau ·czen!e premiera, karnadyjskiego, te w lu~ t~:t pnez Franclę. «spo.dZ!ewa.ię.c 814 w ·,~oc:fmm c:r: 
rol:Mnicza była 1 jest głóV\-"llą dźwignią tym 1945 r. na Konferernc:j.i I(;r~.iej dosz· O!:l1a 23 a~erwca br. lll& bmferenctt w wjmllen1ó IZ tym r~dem dyplomatrcm 
tych wielkich przemian demokratycznyc.-h, ło do porozumien~a m~ędzy %!Inladym pre- Sm Preinci'!l1co selk.reta.r:Z Stmów Zjeclnoczo- · prz'edistawilcieM. 
jakie dokonały się i dokonują się w Polsce zyde!lltem Rooseveltem, pal?lem Churchil- :ny.oh' UJOZyindł p?10pożycję w ~·en1u de.le- UCRWAł.A RJU>Y ZWIĄZKOWEJ 
pod przewodem Krajowej Rady, Polskiego lem 4 Premler&m Sta>Hnem• co do tego, że gacji Stanów Zjednoczonyc:h, Zjedtnoczone- SZWAJCAU. 

Komite.tu Wyzwolenia Narodowego, Rzą- Rząd Tymczasowy w Wars1zawie powinien go Króleisłwa, Związku R'lldzi>ecldego, aby BERNO. (Polpr~). Rada Związlk: 
du Tymczasowego, a obecpie Rządu Jed- być .zorgaaii.zo.wainy na sz.erszyc:h dem<:>kra- -Polsce pozostawić miejsce do podpisania Sz:w'aijcarM postanowiła. dztLś uiznać de 
nośei ~arodowej. tycznych podstawach z włą.ozeniem d-emo- kart, by '" ten sposób stela się ozaa rze- ltzęd Je<dnioścl Nar·od·OIW<ej i nawu.ązać z 

Klasa robotnicza Polski w przełomowym •kratyc:znych dz!i·lllł.iiiczy z · Polslt'i i Polaków ·cąwlstym członkiem Organizacji Narodów s1tosU!llkd dyplom·11>tycm.e.· Tym 

okresie dziejów ·naszego -narodu dlatego z zagranicy. w a:włąiziku z. tym odbyła się z;4"łnoczouych po udmelemu uz,nainf.a Pol- Szwajcaria cofnęła swo)e uznanie 

mogła odegrać tak doniosłą rolę; że potra- .ko!Illfere:ncj·a polrtkJi1ch-dzi·ałaczy między sobą Sk1iiemu Tym<:zMoiWemu ilządOIW'I. Jedności Ardszews1dego. 
fila przezwyciężyć rozbicie wewnętrzne, i Komis.jl ~;, MosikvrLe; &kkdająoej s:i~ z ll!m· Narodowej, który w owym tzia•si'e był w SZWECJA A POLSKA. 
które było w okresie p-izedwrześniowyin ba•sado.r6w Zjednoczonego Królestwa, S_ta- st>&diium twoI1.zenla s;ię. Pro·p:ozycja ta była MOSKWA (Polpress). ~ei szwed 
przyc2;yną wielu klęsk proletariatu poi- nów Zjednoczonj·ch i Ludowego Komisarza jedn·ogłośnie przyjęta. Moskwl.e pan So.edel"blOOllJl .l'<>stał pn 
s~o i obom demokracji. lll!l•n111111m1111mn1nmmA•"'•1111111n111n111n1111nnri•111m11111"""'"1n11mmn1n1111nnn11n11m1111111111111111Hm•111111111111111111111111111111111111111111111111•m11111111111111111111111u11111111m11 1dds1&1 pn:ez ambasaidwa R'2:eczy.posip 

Współpraca Polskiej Partii Robotniczej • '" I . d p. ' g· • ,. ,. s· Zyg.mWlita Modzęlew~ego. ' 
i Polskiej Partii Socjalistycznej w walce o ~ n n I n ~ n ~ ' ~ ~ . . I P.an Soederbloom oświadczył, te 
wolność i niepodległość kraju i w obecnym ·g p_,. ~,.,, I~~ I ~ {lj 13 U U · 11zwecb;ki na pos1edzeniu vr dniu wc:z 
okresie budowy zrębów państwowości · nym postanowił uz•nać de jure Tym 
~clskfoj doprowadziły d~ zjednoczenia odbędzie się w Warszawie dnia -112-go lipca wy Rząd JednośCl Na.ro-O.owej i wym.ie; 

'klasy roootniczej. • . • j . . „ . . . ;ntm przedstawicieli dY1P1'oma.tyc:z:nydh. 
,.. . •1 P 1 ._ .. ·p t•• n b t W celu maksymaln_ ego wc1ągmęc1a 1 ak. tyw1zacJI JeJ pracy prz. ez 1ustaleme st-„ -·-'·-'- ed ·_ ~· ._ -'--- d'--" , 
.1.CJ ~lipo pracy o sa.1e3 ar l'l no, o - , . ł h . d 'K . ... p . . _ · a•uOwlll:ill>.O szw ~~go .... ...,.g.e i=illl>t 

l . · P 1 k' • p-_._.. ·s . li t • j stronnictw demokratyc7.nych do pracy sta Yc pos1e zen omtsJI orozum1e int tim mta t-~ """ .... n czeJ 1 o s 1eJ u.nu ocJa s yczne _ _ ~ w , : e Gowany ZOIJ <n pain .....,lł• 11 

:ąuuny do zawdzięczenia także- fakt, że ,nad Tealizacją program11- R7A}du.J~-1 . aw
2
- czewJ· „:i- -~ ~ • - ~ _,_

1 
.1 uybkiego. mlanow~ia Pr.ego posła w 

i t · r h ' dr h h ty• h • • N d • C · • CKWP. • c_ u omoWiema szeregu - ua - '1: 1 ziu:i as _kn;e tez~:~. lot i::~ par p'n1yc . sc1 aro oweł K P~R 1 ' PS po- nych spraw politycznych, specjalnie in- aw e. 
zw1ązecz ow. Jimie s nhuY w q see stanowiły· · _ t r • eh b Str • tw b t • Wł.OCHY A POLSKA. 
Przedwrześ„~oweJ· - w Pols"e Odrodzo- • • . ·- • . •. e esuJący, o a . , onm.c a ro o n1- M-"'SKWA ("-'pr·""-) „_,_ -~d 

• t -
1 

'ed' l't · „ • . 1. wystąpić do CentralneJ KonnsJl cze, zwołac na dz1en 12 hpca 1945 i;. łą. ,..., ,,...,., ._„ · ......... a„.,, or w 
neJ pows a y J no 1 c,, mą.~;owe, po.ęzne p . • • St • fu> D . d . CKWPPS • KCPPR w Mosikwiie wystosował następujący l 
związki zawodowe; jednozzące w swoich krortyozumiewhawcz~J • • ronmc . ~m~- c(Pznel pm):!e zeme 1 • ambasador.a Rz·ecz}'lPospolitef w Mos 
szeregach ro~otników t pxacownik6w a cznyc z, lnICJatywą oz~iema 0 press • .Zygmunt<& MQdze.lewskieg~: 
wszystkich kierunków politycznych oraz ,.Panie AmbasadOao%{', mam zaszczyt 

bezpartyjnych. Jednolity e:harakter związ- Prem .. iar Ch·····rłf h i.z.· .. ·. m1 -e· fr2nc1·-; miiin~vać, te Rzą.d włoski postanowił 
ków zawodowych zapewnił klasie robot- I§ iq; y "°" 11 "' ~ I U I maniz-ow.ać atosu.niki między obydwom 
nicz-ej szere'.g wielkich zdobyczy społecz- s-z;ym.i lm'ajaml i nawiązać stosunki d 
nych i politycznych, pośród któ.ł'ych de- Odpoczynek ;Jrz~d spotkaniem Wielkiej Tró~ ki tyeme milędzy Wło.chami i Po-lską. 
kret Rządu Tymczasowego z dnia 6 lutego LONDYN (Polpre~s). Premier Churchill" Agencja Reutera donosi, że premier Chur- Proszę Waszę Ekscelencfę o łaskawe 
1945 roku o Radach Zak.łado\VYch jest odleciał sąmolotem z Londynu do Heµ·· chill będzie we Francji gościem generała kaanle Rządowi Rzerii:yp°'1'olitej Po 
jedną x najpoważniejszyclł. daye na południu Francji. Według komu- kanadyjskiego, Raymonda Brutinel w powyższej dec:~ji. mojego Rządu. Ra 

Już obecnie RRd:V Zakłndowe odgry- nikatu oficjalnego, ogłoszonego przez mem iniezmiernie, ze wypadło · ms. po' 
• d ł · ::am:ku Bordavery, położonym koło Biar; 

wają, w życiu gospodarceyJll, spo!ecznym „Downing Street", premier u a się na c:zyć '! zawiadomieniu o Cl'kci·e, k.t6ry 
i politycinym naszego kraju rolę nfa· kilkudniowy odP,oczynek przed maj.ącą się. ritz. Po Wylądowaniu w Bordeaux pre- n.ości pozvrlllaj.ą dziś spełn1ć form 
zwykle doniosłą. Rola ta niewątpliwie odbyć w Berlinie konferencją Trzech. mier udał się samochodem do Hendaye. a~ który '%>e swego 'ducha :maila.zł juź . 
wzrpśnie po wyboraeh, kiedy to Rady Za- w dokm:neniCie, jakli miałem zanczyt i 
kładowe staną się niezaprzeczalnym wy- - W1m.·1· ana l1as. l1' w g ra···.ł- 11· ;a. ·CJ. 1111\11·_· rc·.11 sać wraz z Waiszą Ekscelencją. razicielem woli wsz:;stkich robotników, _ • Już od dawna Włochy demOJkratycz, 
całej klasy robotniczej. d'Zą z podzilwem odrodzenie Poł·ski 

Pod jednym, rze·cz prosta, warunkiem: .między amb. Modzelewskim i amb. Harrimanem działailność tych, którzy. w warunkaoh. 
że klasa robotnic.za pójdzie do akcjl wy- g6'll?l.ie trudnyoh zbudowali nowe fu."l.d 
b~rczej zwarta, scemento;wana, jednolita. MO~WA. tPolpres.s). Z oki~·zii , ,Swd.ęta Zjednoczony:!h, !którą pra.c11 swą, wzuiac- ity Państwa Polskiego. Demokratyczne 

. N'•M"odowego" Stanów Zjedn-ocoonych amb: nia poosla.wę na.szej przyja:źni z Wielkdm. 
Kierownichvo związkó'Y zawodowych M.o,dzełiel\vs:ki wys-torował d.)< amb. Ha.:i:,ri· Na.rodem Amerykańskim. chy w dniu oflc:jalnie ołwierającym 

w Łodzi i województwie łódzkim oraz ma.na ldis;t t•reści na!stępującej: „W drniu Na1ród Polski ntgdy nie 1zapoitn111l wll.el- erę w dzi~jae>h s•t·ownków mdędzy Wło 
' organizacje Polskiej Pa:rtil Robotniczej i !iw!ęta Nii•epodległo$ci Sta:nó:w · Zje<dn·oczo- klej r.ol.i, jałką Na.ród Amerykańs:Im odeg'rM a Fołską, która wys.zła z wojny i ucis 

Polskiej Partii Socjalistycznej doceniając nych Amery.k1 mam zais:zczyt pl".z~ać w w pok,onainiu śmiertelnego ?TI'IOga Połski i znami.eniiem swego bohaterstwa i poś 
znaczenie jedności klasy robotniczej, jed- iimiieniu swes1,0 rządu i swowm wł81Slllytn całej ludzk_e>~ói - łiitleryzmiijf a in.i.a no<lnego 1'"'" tradycji, przesw.a1·a N 

gil..'ll'ące życZ:ebia pomyś1nd'ścl i da,ls,zego . W o·dipo~edzi amb. Ha:rriman wy;;.:o.so- ,,. -• '· -
nośd zwiążków zawodowych stanęły na l'ozkWłitu Wii<&lkj.emu Ntm"odow! Ameryikań· vrał do amb. Modzele-wskieg10 n.aistępują<:y Wi P·Oil'll'kiemu swe n·ajs'zC.zea'\SZe życz 
stanowisku, że w toku obecnej kampanii :sk..ieniiu. _ . l!ist: •. Pragnę podz!~kować Panu za uprzej- prze;kiońainiu, że obY'dwa narody zł , 
1wybotczej do Rad Zakładowych wysuwać Na."'Ody Ameryki i Polski mają wspólne mą notę, ptze:;łeną mi z ckazii ,Swięta ljnocnyma :ndĆi!ni P,rzyjażni potrafią pra 
należy jednolite listy związkowe, obejmn- tradycje ...._ walki demokracji o wolność. Niepodległości" mojego kraju. My równi·eż łącznie dla odrodzenia- morałnego, 
• b + 'k • PPR , PPS Czczeni pr:zez Naród Polski. ~ohaterowie głęboko od,., uw~- li,., ne · któ 
Jące l"G O.•lll ow -owcow, -ow- "-' ł l ' • •„z ... „y .„z więzy, re dll!rozago i społecz;ne,go Eur.opy 

, . b t . h k b KO::s=uszko ł Pu asld przeszli do bi.stOr I łączą ns..sze na.rody i zapewraa•my, że Die 
cow · 1 ezpar YJDYC • ta ' a Y nowowy- "jako uczestnic„ walki o niepndlerrlo.ść Sta- n·~Jba.rdziej ścisłe.j współpTacy. 
b R d Z kł d,. t ł • • .,. „ pominieQiy Dlczego, aby uczucia :i.nzviaźnl 

rane a Y a a owe s a y się rzeczy- nów Zjednoczonych. Pr:zyjaźń złączyła ° Korzystam .z tej oka-z;ji Palllle 
• t żi · 1 l' tk" 1. •-lki· i d 6 N od i szacunku dla Polski, tak ueroko roz.pow-w1s ym wyra cie em wo 1 w:szys 1c'ł ro-- w- e postac e wo :z w ar l Amery- - rze. aby "'einowić Wa·sze1· Ek.scelencj' 

k kański l p 1 Id J w szeehn!one w naszym narodzie, i:tely się · z-botni ·ów. ego 0 8 · egcn en:ego aszyng- wnie111ia najwyiszego szacunku. 
Niewątpliwie / fo słuszne stanowisko tona i, Tadeusza Kośduszkę. Siln&e 'Związała pod::tavrą stos11!nków między naszymi pań- Qaro" 

na·sze nairody emilgr.acia polska w Stana<:h stwami". „ 
kierownictwa związków zawodowych, Pol- • 

_ sk!c:.-j Partii Robotniczej i Polskiej Partii 1~111111mr111111111111111111 1 1111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111u11111111n1n1111111111111111m11111 1 1111111111n 11 1 1111111111111111111111111m11111 11 11111111111m11m1111111111111111111111111111111111111111m111mm111111111111111tt11111111111m1111111111111111111n1111111m11111 mn1m1 1 1 1 :ń ; ::.i 1 1!i, ' 

Sm:ji1listycznej znajdzie aprobatę i popar· , lud.zie, którzy trymają się kurczowo sta• PPS-ie są ludzie, którzy tkwią w starych, zostawić sprawę wyborów żywfoło 
cie ogromnej większości robotników i pra- rych, złych, sekciarskich tradycyj ·i przy:- złych tradycjach PPS, którzy nie wyzbyli biegowi wydarzeń, staremu ,,jakoś 
coY•ników: zwyczajeń i nie chcą szczei:ze. współpraco- się wpływuw agentur sanacyjnych WRN, dzie". 1 

Byłoby jednak niebezpiecznym złudze- wać z towarzyszami- z PPS, nie :rozumie- agentur, które zawsze żerowały na rozbi- Zarówńo związki zawodowe 
niem sqdzl.ć, że wystarczy, aby kierownic- jąc lub nłe chcąc rozumieć, że coś się ciu klasy robotniczej. współpracujące ze związkami bratni 
two zwh2,ków -zawodo,uvch, PPR i PPS zmieniło na świecie w ci"'"'U o-statnich lat, Tk · tie robotnicze PPR i PPS musz „ .„ -us ·w1ą także jeszcze w fabrykach nie-
wysunęly myśl ' o jednolitych listach i że zmieniło sfę s! anowisko PPS i PPS-ow- dobitĘ:i reakcji, której jedyną stawką, je- sprawę wyborów w swoje ręce, za" 
związkowych i dały odpoiviednie wska- 1 ców, że w niektór;r ch sprawach zmieniło sować wyborami do Rad Zakład 
zówld , a wszystko pójdzie jak '"z płatka. s_ię st&nowisko PPR-.owców, że wspólna dyną nadzieją na dojście do wpływów w najszersze masy robotnicze, . inusz 

, Są jeszcze pneciTI'nifY jednolitych w~ka zbliżyła naą do siebie i to dobrze1 Polsce jest rozbicie klasy robotniczej, pod- nieść ich aktywność polityczną, 
list z'~'i:tzkowyc!:i. Jest , ich niewiele, . aJe że tak wła6ilie się stało. . · minowanil jedności związków zawodo- zorganizować robotników, aby w 
są. Nie mamy potr. zeby ukrywać: trafiają I Znajdują się przeciwnicy jednolitych wych, wbicie klina iniędzy PPR i PPS. tych, jednolitych s~eregach stanę 
się tacy przeciwnicy ,i w szeregach PPR; list związkowych i wśród PPS-owców. I w Nie _bJrłoby włęc nic blędniejszego, , niż wyborów. 



Nr 20 --• 
-lika Arciszeivskiego' i S-ki działa · , , \ , Sprawa Triestu 

1 • I • · - · BEZ.GRAD (Pa;lpress). Prasa · jugo::>lowiań· 

~s1ł 111~ - ukrvc ma1~tek Pan' stwa Polskiego :~:w~~i~s~,:r: i:::!~e ~~~;:~,ia~~.i::~::: Y 'al 'f I c:ją pnglo-amerykań:ską, . zdradza corą]; więk· 
Kw ,;:ii piński che~ pozba wie PolskP 1'• ei staf!' Ó\V handlow-erch t sze ni:zadowoht1iłe z powod~ rozpuszaz~-

' ' ~ ' · J ' ula M11icł\ Nu:edovr·:!J I stoµn1:;:r1>•~ego prr.7- , 

LONDYN (Tass). Dziennik „Ne)VS wrócić do krajµ,' W l<ołach rządowych I funkcjonowały przy rządzie emigracyjk, wracania davmej atin~inistr~cji w!oski~j. Na \, 
ronicle" zam_ieścił artykuł ~t:fana Li- warszawsk~ch -:- tak -~isze gazeta angie_l- ~ym, ?rze~sztak<:tne są w, firmy p.rywat~: ; Hcznyoh zebraniach ludność podkre.Jla i;wą 
tera, który pisze. co na.stępu3e. ska - duzą nieufnosc wywołał fakt, ze 11 zam1erz:a3ą kontyni.:owac: :i.wa dzrn.łalnosc zdecydowaną wol~ walki o pra_·,,.a dernokra
Minister handlu i ~eglugi. ódtąd nieu- 1 Komisja Likwidacyjna uważa za .rzecz na- pod nowym szyld~m. Orlnosi się to np. do tyc;me. Od chwili ~c:rp1.111'l;cZe-!\ia Milicji-Na·. 

1wanego rządu .em1gracy3nego ' J. j turalną, iż prace jej trwać będą, około· dzfenników: „Dziennik Żołnierza" i rodowej, corn wii;;~ej faszystów \•ł'raca ną 
apiński - wydał rozkaz do wszyEtkich roku. (?!). , · I „Dziennik Polski", jak również do agencji swe tl;n~n~ ntanowfaka. - . 

skich statków handlowych, znajdują- · Niektóre agentury i instytucle, które I PAT. . . - ' -
1 

Fnewodniczący :Qy!ego faszystow-skiego 
.h się na ~od?ch, k_ontrolo_wa~1ych przez WMi a• , . I „I.nstytv.tu Kultury'' Simt;'nuto, wrócił asta· 

dze 8?w1eck1e, ~~-erowac się 40. P?r- p ., • ·. h - d -© USA _I tnio do Borycy i.objął stauo;,vi~ko gluwnego 
' kontr~lo~anych . przez Ang.hkow. o z.m I a n ac ·w rzą z,, e- I inispe'ktora wydawnictw pii!ńfltwowych ~ 
zk~~ :en Jest po.dyktowany chęcią _po- . · . 1· . I _tym mii!~~e. Inny faszysta, dawnt un:ędn1k 

:vien~a prawow~tego Rządu ~ols~i~go - Dotychczasowa linia polityczna bądzie utrzymana ' ! ochrony la~ó·n. _Rob'!;\i, również ~o.wrócił 
znośc1 korzystarua z tych statkow 1 Jest • . . . . . , · do slowebldej prowincji nadmouk1e1 l zo-
,lce charakterystyczny dla metod postę· LQNDYN (P-olpress). OmawiaJ!łC zmiany dnoc:zonych, h1c'T. za.powiada pr-a11rd-o·podo- __ . , _ . , 

· d k . · . ' . · · 1. stał zi!trudnlony w lesn.ct11ne. 
vania przy pomocy \:tórych zaczęła się o ·on&ne ostatn.:.o w rządz1<e Stanów Zi.edno- bnie pewn~ ·7.m'._anę w po 1tycę we· dk . t . po roz• 0" 

..;dac'J·a polskiego , "rządu" e-•gracy3·- czonych, spfawoz·dawca d""'loma1yczny j . d t T N. t r Prasa belgradzka po res a, ~e . ł 

., '' ·~ ,.,. ~ętr,zn& p.rezy en; a rumana. „ 1ewą pi- rcmieniu okupantów przez armie 1ugos o· 
agenc1·i Reutera zazna·cz.a, ż~ · u•tąpienie cllu-- · · · -' ·· R t ra g ' · '· . . . . . . .. . „ . . . . , Wl.e - p1S:Ze s.p·rawo-z„awc:a agenc!.' eu e "'"iańi;kte, Uczni p:z1'~!ęp.cy woje?ini i pople-

PodlegaJący hkw1dacn ma3ątek stano- gol-truc:h wspćuprac:ownikow Franklina Jtt>o- ~polityka ~ółpracy Stanów Z1&d11oc:zo- . · 1 1- · d ł 
' - ! ek · d da ttinł -- -r ez,ttir.:y n\em1e'!cy przy ąc:z;y 2 lilę o W o-

pra·wn!l własność P_ 11ństw;a Polskiego i 

1

. seve ~· 9 r~tuza stanu E war Ste u- nych; a przede wszy•t.ki~ poiityka ścisłego ' ki h. b . d las vst•:iwshlcb ukrywajacycb 
· k - - - R <l Sil mmin!ra łinansów Henryka Morgentha\t ~ s c an z. . , · 

zv.;1ąz u z uznaniem nowego .zą u . • . - , . . ,_ pcwozu1111wia ze .Związkiem Radzieckim . 1 h wielu patriotów fugosrowiań· 
k . · ' b ć k -•· · d · oraz Harry Hopklu;sa ·nie oznacr;a ża.dnye.n s1e w ai:ac , 

s iego m1a1 .Y prze azany noweJ a - . . ' _ . i Wi-elką Bt"ftanlą będzi• nadal utrzymana. k;.., dl · tu:t ofiarą tyoh zbrodniczych 
iistracji. Ale Komisja Likwidacyjna' zm1an w poN·ty·ce za.graniczne1 Stanów Zje· - · s 1>~·1 pa 0 . 

zamierza nic podobnego uczynić. Ko- ff I pand. 

ja ta; na której czele _sto.i hr. Raczyń- Hiszn~n" ffkil Bł"kl•tn=- ou•••1""z1· :I . -o-
będzie' otrzymywać pensję ze skarbu I "" il i1 'li u „ w u ' Kto zginął. w ~ata. strołia . 

ielskiego i przypuszcza ' się, źe będzie • S · I ł • 
pracować w ścisłym kontakcie z gru- , ukryła się 'na terytorium zwajcar·ii ' . o ii cze1 

angiel'lkich urzędników, którym winny NOWY JORK (Polpress). Dziennik-f kitna" przebywała w mie~cie Udine we LONDYN. (Polpress). Agencjp _ .Reutera . 
przekazane fundusze, podlegające „D~ily Worke~'; pisze: C~łonkowie Bry- Włoszech Północnych, jako część składowa · don.~si, ±e -samolot wiozący kilku dyplp· 

vidacji. Do likwidacji min. Spraw Za- gady im. Lincolna, którzy walczyli prze- armii niemieckiej -aż do zakończenia woj- matów am.gil'.lskich, powracających z kon-
1.c.-rnych wyznaczono Kraczkiewicza, ciwko generałowi Fran.eo w Hiszpanii do- ny w Europie. Po rozgromieniu Niemiec ferencji w San Francisco ,do Londynu, uległ 
,go sekretarza :aecka. wiedzieli się ze źródeł całkowicie wiaro- żołnierze · tej dywizji .schronili się do katastrt'fie koło wybrze:i:y Kanady. 
rawowity Rząd Polski jest wciąż jesz- godnych, że hiszpańska , „Dywizja Bł~- Szwajcarii. I W6ród pasażerów aamolotu znajdował 
cdsunięty od wglądu w te sprawy i do I !$1.ę radca pra„ny angi.els~tięgo Minister-

·hwili żaden 7. jego przedstawicieli albo pn12_ cu,_ Z' . c:1łego ·s, ~. il i_ ::at:a z:a Rza_dem RP ' 1twa Spraw Zasiranlcznych Sir WilliaQi Ma· 
·iażby stronników, nie wszedł w skład U U tl q W ft U g U ą j Un, który w 1939 roku opraco,·;ał tekst PQ· 

r:omisji. Zdarzyły się wypadki, że od- , r-ozumieni& angielsiko.polskiego, '\ wskutek 
ono us1ugi pewnych urzędników, mo- Setki denesz gratulacyJnycb napływają do -~arszawy - ·którego Angli-a wypowiedziała wojnę . Nie-

Uj='!C tym, iż zamierzają oni wkrótce 'PARYŻ. (Polpress). - 24 czerwca odbył!! towań do .drugiego zjazdu emigratji poi- mcom, po napadzie Hitlera na Po~skę. 
się w Paryżu pierwsza po w-ojnie Konfe- sklej. :aampania przygotowavrcza drugiego - - ,-X--

onrzeb · ofiar hitłer_„imu rencja PPS - zwołana z inicjatywy grupy zjazdu emigracji jest w całej iaelnł. h 
U członków organizacji. . Wiad-omo-ść o utworzeniu Rz11du Jedno- W ki/kU WiefSZQC 

·,qBżENICA .(Polpress). W tyc\ I~onferoocja przyjęła szereg uohwał skle- śoi Narodowej wzmocniła jeszcze bardziej Dowództwo ameryka.1skich wojsk oku· 
•eh ekshu!X!owano w Łobżenicy zwłoki rowainyth do władz PPS w Polsce oraz d-9,. pęd w.ychodźctwa ku jedności. We w-szyst- pacyjnych w' Niemczech zawS<rl~ z rz.ądem 
amordowany'ch Polaków w roku 1939. R·ządu p:olskieijo, wyrażających S'Olic:larność kicrh :prawie okręgach pow-stały już- jedno·ś- szwajc;:arskim układ, W Il_l-Y51 ktorego 

· ' · · 300.000 żołnierzy amerykański.eh .z:najdują-
nsj~ stwierdźiła , iż śmiei:ć ofiar be- socjalistów polS1!Fich we Francji z socjalis· ci-owe ' komi.sje zjazdo.w~, które or~anizują cych slę w Rzeny.' spędzi teg~ lata ewe 
stwa hitlerowski~go nastąpiła 'wsku- taml pełs·kl-mi w kraju i z c<1lym ob.ol?:-t!m p&wueeJhoa; zgrail?adzen.14 PoJa-kt5w la wy- '1rlopy w Szvr&te11.di. Piet'W'i>U -pa•tia ..Jc..ttlrn-

dem.okracji polskiej. boru. delegatów na zje.:z.d. · na-stu \ysięey żołnierzy 'Przyjedzie do 
uderzeń kolbą w cŻaszkę, lub wskutek · * * Sprawa pi!wrotu Polakó~ z Francji do Szwajca·rii 15 lipca. 

* ** * łu w kark. AJ'fKARA. (Palpress). Dem~kraci polscy Ojczyzny jest sprawił najżyWiej obchodzą-
7 dniu 1 lipca odbył się '(' Łobżenicy, ,„ Tur.ej! wyrażają, wi-elk~ radość z powo- cą c-ale ' po-I:s1tie wychodźct:wo. Szef . mbji 

1festacyjny' pogrzeb pomordowanych. du utworzeni-a Rzą'du Jedności Na·rodowej wofsk~wef polsktej w Paryżu pi.Je. Nasz
'tadionu mie5skiego, gdzie ustawione w Polsce. Pol~c;y w Turcji przei;yłają R<zą- kowrild udzielił wywiadu ·przedstawidelo-

t 
_ ł k d kt g bo "Y l dowi ·Jedności Narod·owej , wyr-a.zy patrio· Wi organu wychodźctwa polskiego we 

rumnv ruszy on u porze 'h , · . . - • , . F ..ii "'i --'l •-'ć" kt' -·-' • . . -tyc:n1ego odda.mia i najgorętsze zy·CZffilB ran„i ,,..„ Gl>pv.-„_eg ... :s , w ory!Jl powie-
·adzony przez 18 ks1ęzy na cmentarz. owocn-ej pracy dla do-bra ikr&jl.!, . 1 dział, te M~r11,Z<1.lek Rola-!ymie·rlfki pole~ił 
scowy. Po przemówiei+iach złożono ~ *** _ mu oświadczyć zagra~icą, :te Pol:ika czeka 

d salw honąrowy~h Milicji Obywa- NOWY JOR,K. (Po1pres.s). Gru-pa socjali- na powrót wszystkich swoich wie1"n.ych sy-
iej zwłoki do wspólnej mogiły. s~ów polsikich, uch.odtców w Kam.a~!e ·wy- nów''. Polska mi!ija wojskowa uczyni 

stoscwa-ia depeszę hołdow.nkzą pod· a-dre- wszystko co w jej mocy, ażeby jak :naj-
sem Rządu Jedn·oiloi Narodowej. :u:yboiej um'<!>iliwi.ł wielotysięc:;;nym rze-

*** com byłyeh jeńc-6w · wojennych i żobtie-

Drugi transport repatriantów polskich, 
których wyjazd zorgani.fowany został przez 
Polskie Zjednoczenie Demokratyczne, przy 
udzia.Je władz radizi~ckich i rumuńskieih 
wyruszył do Po1ski. Na dworeuJ rozgryvła
ly się wzrusiające sceny. Wśród repattian· 
tow panował nutrój entuzjazmu i radośel 
z powodu tego, ie wreszcie po 6 latach 
t~łaczki wtacajlJ do _ Ojc~pny, by w,d114 
udzjał "' odb~dowie KraiU. 

** "' Agencja ~eut.era donosi, ~ dnia 30_ lip· 
ca ro:q>oczmt się w Londynie Wazechswia· 
towa Konferencja Sjon!styczna. 

** -"' ARYŻ (Polpr_ess). Belgijska Rada Mi- PARYŻ. (Polpress). Wychodźctwo poi· r·n polskieh, którzy walczyli na wszyst· 
ki F ·· · d k' 'ki h f ' h ó d 0 " Prasa angielska donosi, że w a-ngielski:ii 

ów zdecydowała się, źe nie można da- •S ·e we rane11 zyje po zna iem przygo- <: rontaic:_, po-wr t_ o . _jczyzRy. strefie okupacyjn.ej wzmo51ła się ostatnio 

dkł d- ' k 'l · osta owiła · · ., · · dzialalność „Wilkołaków''. Członkowie tych 

:e1:~a:~;~:~órar00:w~a~czy ~rólcr Przed zn~esien'em naczelnego. do\J1,ództwa riar~~~~j\,:~f:.z~ią~~e.:o~~~!~ć ~~-~d!~~ 
kraj żąda wyjaśnienia. Agencja · ' • " - m.c>chodowy. Władze angielskie, zar~dxily 

ce P;esse donosi, że w dobrze poin- Sił Sprzymierzonych nil europeJsk1'11 t-eatr~e WO~ny . . eskoriowani_e pociąg~l: kólejowyeh, 

owanych kola-eh w Brukseli przy- LOND,YN (Polpress). ' Agencja United , miesiące po tym pietwsrie 'oddzialy sprzy"' "' . 
Press donosi, źe naczelne dowództwo · sił mierzonych lądowały w Normandii. W' Poli<::ja francuska · aresztowała znanego 

czło·nka 
Maron,. 

•za się iż Parlament Belgijski zosta- . h t . - . r Je - , ' . . V • • k. konfidenta . - ·gestapo i dawnego 
' - .- . sprzynuerzon;yc zos a,me rozwiązane z mespe na rn pozmeJ opor n1ein1ec I na francus.ki-ej mili.cji . faszystowskiej 

zwołany -w tym tygodniu i sprawa dniem 13 lipca br. . zachodz,ie był złamany, a jednocześnie gina. 
zostanie ostatecznie rozstrzyt:(nięta.' D-Owództwo to zostało utworzone w dzięki wspaniałym zwycięstwom Armii Podczas okt1p11cji niemieckiei ,Msrongin 

.Londynie w lutym 1944 ?. pnez generała !'Czerwonej na wschodzie - RZE\SZa zmu- przyczynił s ię do aresztowani• sios-trzeni-

s, zac'm;·en1•e sian' •a Eisenhowera w c~lu zorganizowania in- szctna została -do podpisania , bezwal'.unkc· cy ·generała ,de Gaulle , która czynnie 
'łt w~p6lpracowala z frar.cuS'.ki.m ruch,.em opo-

wazji na kont~nent europejski. W «;Ztery wej kapitulacji. ' , , „ ru. Poza h·m icst on odpovJiedzialny za u-
nia 9 lip~a' nastą.pl. pełne zaćmienie więz~1'1nle i slr.eccnie olm!o 200 patriotów 

Bd. ·.qoc w Qtkoliee.dl Uri""" ·wrp·o'zrnkn•••e w ZSRR fH!U:uskkh. Marorigin zosta·l aresz\'ovrnny ~. t:d:~ :
0

P;~dni::d miasta-. Sor- _ Ulf .W , _ \ . - ·UW - _ ;' tłc;,:~~ r~~~t~!:i~~!:.czał · granicę raze~ 
trwać będzie 61 sęikiµi,dę. · PAł ·1· d bi" ó * ':' 

; "hw!l' ,g.dy tar. ~z· „ła""ca ·•·•sł""'!ęt• u m1 lar a ru I na rem?nt Sanatori W 
.... ' "' " "' " " .,.„ """ „ W Londynie ro:::p::częły się pertraktacje 

k t-'yc: na ciemn""" n!&~!e MOSKW~. (iPolpress). Jak d~ne>ai radzie· l>Z~'ne i d<>plero teraz, po zakończeniu fi"""'ko-a•n,....i~lskie w ro,.· rawie "-OdJ"•cla sto· 
e przez ~ ,.... ' c- . .., ókie_ Biuro hliorin&cyi"ne przed wo1·n· Zwl•· w~elkie1· wo1·nv w obronie 01· ciyzny, Prezy· ..... "' "' Il' "' -• ...... „ 'm t br ,,,... b!·as „ " "' suaków bi:utdlow"'ch m!ędzy oi>'ll kre.jamł . 
..... e „„ ... ecąca a owo-sre ill.c·- , · -.. • .::rJcu R11-dziecki...,..,o ;i: Niem-oallXl!i hiHerowB'kian! dil\l!Il R_ady Na1'wvż.sze1· ZSRR. postąnowlło "-

~ -„ ' Przed wojną F!n1e.ndia e•ksp·ortowała do 
korone. słoń-o&. W tejże ohwil4. :ze .... z- a'ObQ.tnicy i pracownicy radzieccy kor1zy· pnzywrócić od 1 lipca 1945 r/ urlopy dla Anglii tłuszcze. drzewo i suro.wl ec dl& wy-
ajsilniej ŚW~ecące g-Wiazdy. Za tarczą stali z corocznych płatnych urlopów. Pań- robotników i pracowników. Jeszcze przed robu papie~u. a importowała maszyny, że
ca %&'Płoną tu 1. ówdzie Q-gniste fon- StWO' , radzieokte przeznaczal>o ogromne su- ogłoszeni.em tego postanowienia, rząd ra- laizo, stal, wyroby włókiennicze i ehemi· 

· my na organiza.cje- odpoczyniku. pra.cują· dzi.e.cki poczynił szereg kroków dla odbu- ka.Jia. 
gazów. cyich. do-wy ·,s·anuoriów, domów wypoczynlrowych 

~adkle zjaWisko pełnego- za6m!eaiia · Na wybrz.eż.a-ch Morza Cza-me-g~. na 1 mrejsc letniskowych, z,ni,s1zczonych przez 
wzbud~H~, wielltj.e zainteresowanie, Krymie, na Kaukaz-ie na odpoczynek, dla ro. _okupanta .. Vf obeenej chwili juź wznowiły 
uczonych . :Akademii Nauk Z·SRR. bot!Uków prz!lznaczorie ~sta·ły najwJJp.a- dZialalność dziesiątki wspan.ildrch . załda·· 

_ , . . d· nt.alsz.e pałace. Zbudiowano d~iesiąt'lti wsp.a· dów lecziu0%yc"' na Krymie, Kaukuie, . na 
zono spe~jal:ną !komisJę la ;przepro- uiałych sanatoriów i dbmów o<QpoczyJllku. U~ainif l Białorusi. · 

"-nia, prac przygotowawczych. Wy-sła~ Związki zaiw-odowe pos,iadały na Krymie 59 W roiku bieżącym wy~sygn·owaino z bud-
ekspedycyj liczących około 150 człoo- sa-~Moriów i de>mó'(I wypoczynkowych. In· żetu u'bezpi·eczeń społeoznyeh 590 11UHonów 
do strefy wi<lzialno-śoi tego zjawlslke. stytuty fiizjo·te,r;apH, · d~l.e.siątki z~t1·k<0nlliici-e rubli :na rę:mon-t i utrzy;:nanie sana,t9riów i 
„ <i - . d k a . ' d' ć _ urządzonych laboratoriow, zakładow hydr-o- domów wypoozynk:-owych. Zw•ią·zki za'.vo<lo-

i ... w1 uie się 0 o.n nie z Ję po- pa.tycznych rentgena.wskich i' elektro·lecz· we rozponąda:ają siecią 2,254 domów wy-
Jólnych faz zaćmienia. ZdjęC'ie koro- niczych. ' poczynkowych i 68' sanatoriów. Z•kłady _ta 
ńt:a do•konane będzie daleko-ognisko- Siecią aanator16w l zakład~w leczniczy~h, ob:iłnią 750.0DO robotników i pr:accw~lków. 
objpktywem 5-metrowym. W1dmo ko- w rejo_naoh przeznaczon1•cll dl~ wypoc:i;tn- Prócz tego setki tysięcy pracujących s·~
btidzie sfotografowane spektrosko- ku pruujęcycb, · klerowrilf komiarlaty IU· dzą urlopy w l!cznych domach wypoczyn· 

. dowe ochroay 21drowła. W okr.esie wof:ny z ltowycl\ i san&tot'iaoh ,nalei:ąoy.ch da Ko-
1W1atłoozuły•m. Niem.aami, urlopy , pracuj'ąoych były Hwie- ni.iisaristu Lu4owego Ochr.cny , Zdrowi•. , 

** "' Komunikat oficjalny Białego nomu d-o· 
nio-sł, że dot'ychczasowy dyre-ktor Depąr
ta•mentu Mobilizacii Fryderyk Vinson bę
dzie mianowany ministre•m · ffnansów po · 
powmde prezydenta Trumana z konferen
cji „Wielkiej Tr6j•ki". J&ak wiadomo dotych
czasowy długoletni minister finansów USA. 
M01genthau podał się do dyąilsji. 

** " Radio doni osło , że 111:uszalek Tito pod· 
pisał rozkaz zwoJnienia 600 chlcpów serb· 
11!tieh, którzy zontall p.rzamocą wcieleni do 
otid:dałów fas:ystowskiego „genflra!a" Mi· 
tlbajiov.,ic:u. Zostali oni uwolnieni od ka
ry i powrócili do swych domów. 



Nr 20 GŁOS ROBOTNICZl!' 

rlo ' dla robotniki Robotnlicy piszq, do. 

Dawniej "a 
P.amiętamy jeszcze, jaka to b.yła praca będą udzielane na. p'odstawie umowy zawartej· między Okrpgowa Rad 

w nasz.ej fab'ryce podcns okppecji. ~ ""i 

J~ś11 majster nie nagania-i_:_ chowali się , · ~ Związków Zawodowych · a Zjednoczeniami Prz.emysłowymi . 
wszyscy, .gdzie kto mógł. Nie cli.ciało się z d Gł' · k ._ . . Między arzą em ownym Zw1ąz ·u cowali co najmniej 1 rQk bez przerwy w cyjnymi i . udziałem w podzie1nnej '"' 
))racować rc„otniko"'.v1 prze~ wa1na dla fa- z d R b t ., ó p ł I Włó · 1 ł d · d · 1 I 5) d · ł d 1 · ó .. , • .• awo owego o o ru.K w rzemys u - tym samym zu ~a zrn praC'y - 8 ni ur O• z o mpantem, z1a aczom, e egat 
brykant w, podczas okupacu ci1a zbo1ów k' ·. · b'.t t 8 k" 3 h 1 • h - t b t ·k b · 
błtlerowsk:ioh.. _ ·ienmczego w oso i.:, ow. ui;'!l 1ego, .a pu, po -c !'!<ac pracy w ym samym ro o m .om poz aw1onym pracy za u 

, . . • ~ . - . . Centralnym ~'!rządem Przemysłu Wło- zakładzie - 15 dni urlopu, dla młodpda· w strajkach · przed 1939 rokiem_ nic 
Dzlń czasy się zmieniły. i"1~e ma iuz Mlz-J kienniczego R. P.; reprezentowanym przez nych po 1-ym r.oku przepracowanym w się za przerwę. , 

zerów, Steinertów i Bohrów. Sa.m! ohętnde dyr. Tyb-0ra, \0~tała zawarta umowa tym- tym samym ząk~adzie - 14 dni uYlopu; . Warunkiein jednak jest . po wyz' 
pracujemy. ) Naganiaczem naszym jest myśl. cza:owa, ustal;jąca sposób :-idżielania ur- . dla pra:_own~ków ~mysłowych obowią- nil). zgłoszenie się do pracy w' swoi 

0 szybkiej odbudowie ltnju poprawie lopo_w 1:obotn1,{om, zatrudnionym w tym, . ZUJą przepisy ustawowe o urlopach. kładzie przed 1 kwietnia 1945 roku. 

' wlaanegą hytu ' · przemysle. • Przerwa przez czas okupacji, spowo· Wszyscy ci, którzy do kraju wróci 
• W.. myśl tej umowy, urlopy pr-zysłu·, dÓwar1a: 1) wysi~dl~iem, 2) wywiezienie)ll tym tern~inie lub wracają z obozów 

A poprawa jHt. Wzrasta 'n,asz dobrobyt gują: • . do obozu, 3) wywiezieniem na roboty, bót :..- będą 111ieli prawo ot:tzym.ania 
pomału, ale wzrailta ciągle. Przecież :nie· wszystkim robotnikom, któr"'Y przepra· 1 4) ukrywaniem się przed władzami okupa- • · 'ź · · 
dawno· narzekali niemal w.szyscy roboti;icy „ , , pow w· terminie po me3szyn,, 
na małe :;;;nobld, na brak towaru na suknie • . Za dni urlopu liczy 13ię 'kolejne 

Z · · t · · święta wlicza się w ilość dni urlopo\ 
czy koszulę. Wszystko si·ę zmieniło. zycia ·par -~i ' Płatne za 8 dni. 

pre:~i, s~~::~kiw;;~o;::~::!:ył;ko~~e~;z : Przed wyborami . -do na·d Zakladowvch abyU~li~p~p~~~i:t;\f;~~i: .~a t~;o 
50%. Większa część robotnik.ów otrzymuje . ~ planu i aby produkcJa ogolna me 
za intensywną pra.<:ę premi~ w postaci to- W pięknie udekorowanej ~wietlicy lp- j ludzie uczciwi i rzetelni, którzy zdobyli żyła się. . , 

ka.lu Wojewódzkiego Komitetu PPR . od- sobie zaufanie ogółu robotników, bez Tekst tej umowy zestal w formie 
wa,rów i w ten sposób 'kwestia braków od.:z:i·e b:'\ ł · b · k' h d • l d t d · k" · t" l · D y o się ze ranie peperows ,ie ra cow wzg ę u na o; o Ja leJ par 11 na ezą. o nika przesłany dyrekcjol'I} i radom z 
:llowydh j~t r·a:związa.na. , zaldadowY-ch, mające na ce1u ustalenie wyborów wciągnąć należy jak najszersze dowym wszystki_ch zak~adów prze 

Wielu robotników w nasz.ej fabryce zro- wytycznych do nad.chodzących wyborów rzesze robotników1 wych z zaleceniem r,iiezwłocmego pr 
~ zumiiało to i Ziadowo:leni są z SY'Stemu płe.c do rad zakładowych. Zebrani 'Zgodzili się- Pod koniec zebrania odczytancb kalen- piei1ia · do · udzielania urlopów prac 

akordowych · i premii. Na tkalni 11-ie-mal na ptzeprowadzen,ie wyborów na najszer- darzyk wyborczy, opracowany .p°rzez kom i robotnikom. 
wszystkie robotinlce prz.eszły na cztery kro- szej platformie jedności r.obotniczej. Ze- Związki Zawodowe. Wybory odbędą si·ę· Dowiadujemy się, że analogjcznc 
sna. Pracują ·z zapałem. Ni-e pracu!łł już na brani wypo"".,iedzieli° się za skfadaniem kolejno w !a brykach: S(:heiblera i Groh- wy zostały również zawarte , przez 
nowy saimochód dla Ste"inerta, który 001 pa- je'dnolitych list. obejmujących zarówno mana, ' Poznańskiego, Wima, J. Jółina, gową Radę Związków Zaworlowo, 
sjami lubił, no i kupowa.i _ robotnica wte, członków PPR j°kk i PPS i bezpartyjnych. Ejtingona, K. E. Ł. Elektrowni, Gazowni o<lp~nviednimi zjednoczeniami innyc 
że pracuje dla' siebie. -. Do rad zakładowych wi,nni być wybrani i innych. :ri pi·zemysłu. 

Sę i uchybioenia. s'ystem a!(ord·OW~r~ ; ' Nie bacząc I na to, ze praca w 

m·iowy .jest nowr i sko.m.pUko-wa.ny-al-e i to o·twarciie n·ownno. k~ urs· u wyzwolonej rozpoczęła się dopiero o 
powoli się poprawi.a. Robotinicy z zainter~ I _ ~ ~ _ ku miesięcy, Z}Viązki zawodowe, lic 
sowan.ierm ba·dają i tTocilę już $ię otienllJ,ją. ' ' z ogólnym wyczerpaniem robotnik 
Jut za·ru każdy wie, aJe zarobił i u.a punk· Centralnej . Szkoły Party(ne! PPR okresem okupacji, w czasie której 
tów ma. Ostatnio na ·tych działach, g~zi.e W dniu wczorajszym w lokalu Central- zydent rrtiasta Łodzi to\v. Mijal, wicepre- i:nasy rv.botnicze były nieludzko w.v 
ze względów technicm.yoh nie ma a-kor· nej Szkoły Partyjnej PPR ocl,~yło się uro- zydent tow. Ajnenkel oraz sekr. okr. kom. wane, cierpiały głód, bohatersko w 
d6'w i pre-rill1,-robomi:cy ~~i upomi·nają czy:ite zebranie, poświęcone otwarciu no- PPS, tow Wachowicz Henryk. z najazdem wszystkimi możliwymi 
się o to. · wego kursu. · ' \ Uroc~yste zebrańie zagaił tow .. Dani-' !>ami, z brnnią w ręku lub przez st 

Na t · · b r zł k i<> • nie sabotazu - co naturalnie odb 
Jut u nu również wh1ł6wka. Nie jest _ uroczys osc przy ~ 1 c on. ow - szewski Tadeusz, po czym referat o sytua- t . d tn 1 t.. f#z<:Ze t&lt dobrze. Jednak wiemy; że się tK PPR - tow. Zenon -Kliszko, E. Ochab · , na. s ame zi'rowo ym po s.:1ego r 

t{ochę ipopr~wia-wsnk teraiz.prze.rlnówek. i -Chełchowski,- Przybyli również :S~kreta- cji politycznej wygłosił tow. E. Ochab. ka, związki zawodowe posta\\'iły 
~a CZ&SQ'W okupMitll szkoda było tego czasu rze K-om; WOJ. PPR tow. pułkownik_ Lo- Wystąpjli również tow. R. Kobryńska oraz udzielenia urlopów i uzys,rnh zgo 
na stame w ikolefce _ zupa była z.e zgn.ił!ej ga-Sowiński i kpt. Romana Granas, ' pre- tow. :Wachowicz, witany oklaskami. ró"'.no naszego Rz"ądu jak i ?dpowi 

apustr lub zwykły~h zielooyoh liłci. Mó· , ' zjednoczeń przemysłowych. · 

wlliś ""'"·· „_ d d I k h Znamienne jest i zasługuje na "' 

Jeść :1i::i,c;.a~e ~~i::~~i~:o~:J Pa„·•ar.e t~b„y-ka nt". w łft"'·z·. · ie, ślenie, że w umowie zawartej d; 
Polsce-Oes bandytów nUmłeckic:h. ł ' \. U I - !;i' ·111 UU uregulowania urlopów drogą ust 

d k I " d · l d · • k" h wsze.lkie przerwy w pracy w danym 
Wuystko to pamiętamy . . Pamiętamy tą!k· • po - ontro ą I na zorem Wia. Z mJe)S IC dzie przemysłowym, spowodowane 

t.e, 1*•nau• d~ chowały się aa ulicy, . . . , . , 
gdy matki p.raoow6ły po 

12 
g·odzin dzismid W ~u 4 lip~a rb z m,c1a~ywy i pod ców, a następnie rozpatr~yć zapotrzeb-Owa- wysiedlenie, wywiezienie do obozu, 

dl.a ~ta. DzisiaJ w dawnP,n pałaeu Ste!- prze-~odmctwem ~rezydenta ~1asta - ob. n!a na nie, idąc ,po Hn!i kulturalno--oświato- boty, lub koniecznoś'ć ukrywania si 
ne:rła Joe-st .pnedSIZkole dla d'Z"ieai pracują· K. M1-ia:la odbyła su~ .konferenc1a w s~.rawie wo-społecznej. · władzami okupacyjnymi albo przez 
cyoh matek. w tym to pałacu jest róWillież ustalenia sposobu zmr:ytkowan.la pałacow na · Inicjatyvn1 pr~zyqenta miasta w sprawit:i robotnika w·.walkach partyzanckich 
~etHca., gdzie robotnicy po o. racy pożyte- terenie ł.od.zl. / zużytko'\'Yamiia pałacó'w przyjęta została przez nie są uważane za przerwy, ograni 

' f b h · · d -• ·e prawo do urlopu. 
c:znie spędzają swój wolny cza'8. Ęe erując sprawę prezydent miasta pod· z.e ra:nyc z uzl)aniem i za ow ..... em m .. 

k 
• p dł · · ż · · d k · · t T'lm1 samym wielu robotników 

N·1· •• ..;....,,..S'7Jł '---1„,,.zi..- .j„"t kwest'- •pro- reślił_ , iż Łódź posiada duto pałaców 0 roż- o uznet o yw1one1 ys us11 pos ano- "·;· 
"' „."YA -„ ..,... ...- - „... "' „ · · cowników -będzie miało możność 

wiiza..tL Mamy J'ednak nadziei·ę, że po :bni· i!lych typach, wartości mniej lub więcej arty- wiono powoła~ dwie• komisje, s•kład lctórye"h 
... , ). l z d Mi · k · stania z pełnego urlopu, jaki im 'b 

wach pr.zy wspólnei· pracy wszystkich robo~ stycznej,_ zajętych obecni·e przez osoby pry- u„ ta i arzą eis i z tym, ze: sługiwał, gdyby pracowali bez p 
tnaków i R.z'"<iu~prowizac'- się znacmie watne oraz różne instytucje kulturalno-spa- ' I Komisja ,będzie miała u zadanie doko- l • 

't ,„ Załatwienie sprawy ur opow j 
P9Pr•wi. Jest wspólny wysiłek, je~t współ· łeczne. Pałace te naleiy ubezpieczyć przed nywania S!~isu i ewidencji wszyetkłch. pała- względnie wielką zasługą związkó\ 

. ,...„404 Dyrekcj-1, R.a.dy zakładowet i robotni· Zllinczeniem, a także zn_ ajduiące się w nich ców, zn.aj<iujących się _na tere-nie m. "'od%i d h kt6 ł · , · 
r- , owyc , • ,re ' zupe nie S1USZ!lte 
ków. , Mamy pełną świadomość tego, że artyiłtyc:me wnętrza I zabytki w celu -.acho- oraz ich urządzeń ·wewQętrznyc\l. wiedliwie sprawę tę postawiły i 
pra.ou.j'e111y me ·dla St-einertćw, l~cz dla wła· wania ich dla potomności oraz jak 'llajszez- u Komisja - po zebraniu materiaha pnychylnej postawie naszego d 
~ dobrobytu i dobrobytu Polski demo· •:tego wykorzystania przez współĆzesnycb. przez I Komisję ·- pizyimować b(dzi~ od.- tycznęgo Rządu załatwiły ku kor 
watro~. · Z<i<Jniem j.ago nalehfoiby poddać nwi-zji nośne pqdanla i:nstytuc:fi kulturałn'o-ośWiato- botników i pi:aeowników umysłow 

Robotnik. celowość zutytkowa'!lia obecnego . typn pała- wo-społecznych o przydz.fol pałaców, 

J. KRYMOW 1r 

Statek · ,,Derbent•' 
. · Przekład Zofii Peters\omef 

Eugeniusz Stefanowicz tak był· zasko- Jaka jest nośnosc „Derbenta"? 
ezony, że me mógł odrazu odpowiedzieć. spytał n\ieSpodzianie, ~ziwiąe s~ę własne-

. Wiedf:~ał, że trzeba natychmiast zrzec .'lię mu pytaniu. - Zupełnie tak, fak bym się 
t~ pósady, ale pod wpływem spojrzenia już z$adz~ł! '"7 pomy~lał z przestrachem. 
Godoj~na jakoś nie I;riógł „wyrzec ani Godojan t,tśmiechnął się: 
słowa. . - Osiem tysięcy tonn brutto .. Uważa 

- Zd~je_ mi się, ~e liepiej by było, gdy- pan, że to mało? .... 
bym pozostał tutaj - zaczął prosząco, u- - N-n-nie, nie o to chodzi, ale. trzeba. 
.siłując nadać głoąowi serdeczność i mięk- przecież wiedzieć-odparł Eugeniusz Ste
kość - wie pan, byłoby mi już. , trudno ... fanowicz z· nienaturalnym uśmiechem. Po 
Mój wiek.„ raz ostatni ścisnęło mu się serce prz;e-

Twarz Godojana momentalnie zmieni- świadczeniem, że oto mówi zupełnie coś 
ła się i przybrała wyraz drwiący, jak gdy- innego, niż powinien. 1 Ale Godojan wstał, 
by naczelnik · nagle zrozumiał. że stoi wyciągnął do niego rękę i wcisnął ją z 
przed nim człowiek inny, niż poszukiwa- dziwnym pośpiechen-1. ' - J 

ny. - w takim raz.ie zgoda! - rzekł we-
,_ Woli pan zostać w biurze? - Spoj- solo: ...:_ No, życzę pa1:rn szczęścia. Inny na 

rzał ze znużeniem gdj?:ieś .poza Eugenin- pańskim miejscu nawet nie zastanawiał
sza Stefanowicza i dodał: - Przecież pro- by się, tyl),rn uchwycił się takiej propozy
ponuję panu stanowisko, prawdziw:e duże cji oburącz, a pan ... Ech, kapitanfe! 
stanowisko. Ech, kapitanie! · Eugeniusz Stefanowic~ uśm;echnął się, 

Eugeniusz Stefanowicz poczuł, że się I ocierając pot z czoła. Cichy pokój w wy
czerwleni. Miał chęć zaprzeczyć Godoja-, dziale ewidencji, zestawienia i cyfry co.f
nowi. Czyż źle spełnia poruczoną mu nie- nęły sil;' gdzieś dalak·o, jak gdyby iwif\ł je 
wielką pracę? Jednoe~eśnie p~agnął, aby 

1 
•ze świadomości szeroki, swobodny wiatr 

ten młody, pełen dążności człowiek. znów I świszczący w uszach. . · 
uśmiechnął się do niego, jak do równego II. 
sobie. 1 ów jegomość jechał z daleka i znajo-

mośĆ w wag-anie zawierał z nudów. Mło
dziutkiej panience ,w sąsiednim prze.dzia
le ofiarował bukiet wczesnych kwiatów 
i pomógł w ułożeniu rzeczy na półce. 

- Lubię pod.róże - mówił pny tym 
swobodnie - bo_ nigdzie nie zawiązuje się 
równie ci~ych i różnorodnych znajo
mości. W czasie podróży można 9dpocząć, 
a jednocześnie iak gdyby dokonywa się 
czegoś pożytecznego - człowiek przybli 
ża sią do- celu. ymysł' staje .-!iię prżez to 
wrażliwszy i budzi się zainteresowanie w 
stosunku do ludzi. Stają się oni w drodze 
o więle więcej towarzyscy. Na' przykład, 
przed godziną-nie znaliśmy ~ię z panią zu„ 
pełnie, a teraz pani mnie słucha, .jakbym 
był dawnym znajomym. A gdybym prze
mówił do pani na ulicy, może b:v. się pani 
obraziła? A propos, najv;yższy czas, że
bym si~ p~zedsta,vił: kapitan :Kasacki. 

Siali przy otwartym oknie wagonu. 
Na horyzoncte majaczyły już wieże wiel!t
nicze, a dalekie morze połyski~ało jak 
pasek stali. Szturman Kasacki, zaciągając 
się papieros'em, grzecznie odwrócił głowę. 
aby dym nie szedł w twarz towarzyszce 
podróży. Patq:ała 1na niego z zaciekawie
niem i lęki em. Z zaciekawieniem dlatego, 
że nawet w przybliżeniu nie mogła okre
ślić .i~go wieku. Z Jękiem - bo od eza,su 
do czasu wpatrywał .si'ę w nią ~porczyw,ie, 
jakby ją oceniając, a gdy się odwracał, 
patrząc w e>kno. rn,iała wrażenie, że mimo 

' 

to widzi ją i dostrzega każdy jej -
r Objechałem pół świata i 

część życia spędziłem w podróżach 
stkie myśli marynarza skier~owane 

sze ku ostatecznemu celowi. Ro 
się tam nowa stronica jego życia. 
że być piękniejszego nad cudną 
nieznajomym południowym porcie 
pływa się z morza i oto ku statko 
biegają nadbrzeżne ognie, odzwi 
ją się w wodzie i całymi potokami 
skują z głębiny. Statek przybija 
śtani, slyszy się głosy mówiące 
mym językiem, widzi się dziwac 
wety budynków, kępy niezńanyc 
Rodzi 'się ' chętka, aby jak najprę 
głębić się w miasto, gdzie prze\ 
jest postój tylko przez jedną. no 
tego, .że do dyspozycji jest tylko 
hoc, człowiek czuje się tak. jak g 
piero co zjawił się na świecie i 
miasto było zabawką. Upe·wnia 
że jest to zupełnie 11pecjal11y stu 
wość i wra.żen!e swobo.dnej lekk 
więcej. 

~ Tak, to na pewrto . 
ne - rzPkła panienka. Zmrużył 
oblizyw-<:ła - wypukłe, czerwone " 
Nie:::h pan jesz-cze coś opowie. A 
jęs.t poetą? 

Ke.sacki zerwał czapkę i ws 
długie palce we włósy. Ze zdz 
stwierdziła. że jeŚt zupełnie siw:y 

(D 



GŁOS ROBOTNICZY Nr 20 

Nowa R~ n~i:D tramwajowa prawa teatru w 
ak nas inior:nują - od poniedziałku tj . 
9 lipca rb. zostaje uruchomiona nowa 
tramwajowa nr 14. 

Wywiad i pełnomocnikiem do spraw Teatru-Wojska Polskiego 

ram\'\""aj ten kursować będzie co 12 mi

a ~rasie ulic: Szołta~nej, Armii CzerWQ· 
~h:icil'!ll ~),Piotrkowskiej, Radwańskiej 

zeźni Miejskiej 1 z powrotem. 

zwJ<tłku z uruchomi·eniem tej linii -
:aj nr 9 lJrze:;taje kursOl\-vać do ul. Szpi

.i d~jeż"cl:i:ać będzie - tak jak dawniej 
ko do zbiegu u~lc Zagajnil'kowej i Armii 
onej (Rokicińska). 

--1:x::--

Przed kilku dniami zamieściliśmy na Dowództwem jako pierwsza dramatyczna 

tym miejscu wywiad z Prezydentem mia- scena polska ze stałą siedzibą, początkowo 

sta, tow. K. Mijalem, w sprawie Teatru w Lublin.ie. Zadaniem teatru było sku

Miejskiego. Równocześnie zwróciliśmy się piać żywotne siły aktorskie i wypracować 

w tej sprawie do pełnomocnika do spr>aw nowy styl artystyczny, oparty na najlep

Teatru Wojska Polskiego z :ramienia Mi- szych tradycjach i odpowiadający tenden

nister1Jtwa Kultury i Sztuki oraz Główne- cjom ideowym demokracji. Jesz.cze nie 

·go Zarządu Polityczno - Wychowawczego wszyscy artyści Teatru Wojska Polskiego 

Wojska Polskiego, kpt. A. Ważyka. Z tej wystąpili na scenie. Niektórzy są chorzy, 

strony otrzymaliśmy takie naświetlenie jeszcze nie przyszli do siebie - oto spu

sprawy. ścizna okupacji. Dzięki środkom, których 

- Teatr Wojska Polskiego rzeczywiś- dostarczyło Wojsko, dyrektor Teatru .mógł 

rov~y od~zvt o Oświęcimiu cie zajmuje największy gmach teatralny odratować wybitniejsze siły aktorskie. 

:naJbliższych. ·dn1aah odbędzie się w w Łodzi. Nic w tym dziwnego, jest to - Decyzja o przeniesieniu siedziby 

, sta:rainiem T. U. R. zbiorowy od.czyt o _najlic:zniejszy i nasilniejszy zespół teatr al- Teatru na stałe do Łodzi · zapadła w lutym, 

w Ośvrlęcimiu. Odc;yt ten wywołe ny w całym kraju. Równocześnie teatr natychmiast pt wyzwoleniu Łodzi, gdyż 

tpliwie wi-elkie za~nt-eresow·anie nlę wysyła grupy objazdowe z tymi samymi przewidywano, że Łódź stanie się wielkim 

ze względu na tero.at; ale i na osoby sztukami do innych miast województwa, ,ośrodkiem kulturalnym. Uczyniono wszy

ein.tóvr. Są nimi b. więmtoWie oświę· grupy koncertowe do fabryk i m6głby stko, aby natychmiast zawiadomić o tym 

: Józef Cyranki~wioz, który w obo- jeszcze obsłużyć drugą .scenę w Łodzi. ówczesnego Prezydenta Miasta, ob. Wita-

lńił f~c:Je 11:om:endanta Międzynairo- - Teatr Wojska Polskiego utworzony szewskiego. Jeśli na tym tle wytworzyło 

o K~·teitu Lewdicy, po-eta Hołuj, Mo- został na podst~wie umowy między Mini- się jakieś nieporozumienie, to i dyrektor 

tóry był łącznikiem na terenie oboZl\1. sterstwem Kultury i Sztuki a Naczelnym Teatru W. P. i ja w marcu staraliśmy 

01PWZ ten oci~yt . był J'1t 1 wy.głono

PatQlVla dajami w Krako.wie i bę
I 

Apel do zakładów przemysłowych 

się wyjaśnić je u Prezy~enta Mijaln. 
O kwestionowaniu zajęcia przez Teatr 
Wojska Polskiego. gmachu przy ulicy C2-

gielnianej dowiedzieliśmy się znacznie 
później. Tymczasem Teatr Wojska Pol

sldego w ciągu czterech miesięcy dał Ło
dzi cztery spekta1tle dramatyczne, nie li
cząc wystąpień koncertowych . 

- To prawda, że teatr łódzki ma,wiele 
pięknych tradycyj. Wiążą się one pr;:ede 
wszystjdm z nazwiskiem Schillera, Zelwe
rowicza, Krasnowieckiego, Horeckiej, Da
mięckiego, Woszczerowicza. Poza Schille
rem, który jeszcze przebywa w obozie w 
Murnau, ci wszyscy skupili się w Teatrze 

Wojska. Z~ają Łódź i nawzajem ło<lzia

nte uważają ich za swoich artystów. Tra
dycja teatralna wymaga ciągłości, tworzą 

ją ludzie, a nie nazwa. Istota sprawy tyl
ko na tym polega: Czy Łódź c~ce mieć 
wielką placówkę teatralną o znaczeniu 
ogólnokrajowym, czy woli żywot party
kularny? Odpowiedź jest chyba jasna. 

tórz.ooy w W.air's:r.aW'le. 
--:::t:--

pu:e.)łł Teatr Powszechny 
• UAiwemyt~ Robotniczego · TUR 

T·ea'1:ir P~eobny w Łod-z:i. .Atlcl 
cia plac6vrlti od władz wo}ewódzk:l.cll 

Szpital Anny Marii dla dzieci 
w pooni~ialek dnia 9 bm. Pnzy. 

potrzebuje dlil uruchomienia oddziału gruiOczego pościeli i blellzny,-~Pomóimy chorym dzieciom 
pod no~ z&rz.ą~ powoł'ana zo- Gruźlica, ta na.j-straszniejsza pinga ludz-

Xolllisja Repertuarowa, ~6ra czuwać kości, zabiera to, co mamy' najdroższego. 
.nad tym, by TeaU' Pows~clmy, prze- .D;:iesiątkl dzieci giną. w samej Łodzi oo

y dla najszerŚzy..c.h mas, wypebrlał ~enni-e od zapalenia opon mózgowych na 

qi0wa·w·c:i;o-1deologlczne, do Jakich tle gruźliczym, set.ki dzieci zostaje unieru· 

woł~ny. ohomionych na długie miesiące, a nieraŻ i 

--:x:-- lata .z powodu gruźUc:y kości, setki dzieci 

ie ~la dz· ed pocztowc6w przeirywa. nkdę z powodu gruźlicy płuc: 
ek ze.wo-dowy Pracownilców Poczt, Braik odp.clwiednlch warunlków hlgienl.cz

fów, Telefonów i Radia w Łodzi otwo nych, braiki w odźywiwiu w ciągu długich 
]onte letnie dla dz1ęcri pocztowców, lat niewoli pnysporzyly nam sporo dzieci 

u od lat 7-15, w miejscowości klima chorych na Jttzywłcę. Dziecko polskte, dla 

I w Grotnikach. którego w pełni otwiera się obecnie :iycie 

c:r.ymie będą w trzech turnusach w odrodzonej Pol.Bee, jest chon. Woła o po-

dn:i każdy. , . mocl Pra.gJUe tyćl Tn:eba je leczyć! Tne-
~ je ratowećl -

Szpital Anny Ma•rii. mieszczący się przy 

ul. Armil Czerwonej 15, jest jedynym szpi
talem dziecięcym na lódż. ZajmuJe on 2 

hektary, ma 8 pa.wl-!onów. · Plę1tne, nowo· 

czesne bud}'l1ki są estetyczne, czyste i peł

ne, słońca. Ogród, s tr · ::;mię p!elęgnowainy 

·ręką miejscowego ;rodni•lta, przyclłłg& 

wzrok barwności" klombów. Aleje, ławki 
w słoneczne dni pełne dziatwy, która p<>d 

opieką sjóstr oddanych całym sercem dzie

ciom. -spędzą długie godziny na śwleźym 

powietrzu. 
Szpital, który }esu:ze w lutym miał %8• 

ledwie 50 pustych łóźek, obecn.le za.pełnił 

się do 200. Uru<,"homi~e zostały oddzi&ły: 

n!-emowlęcy„ wewnętrzny, dyfterytowy, 

otrzymają S posiłków dzi-eamie, 
zapewnioną opiekę fachowi\ 1 le-

OGLOSZENIE 
~ 

Sąd C.rodzki w Łodzi, Octdzioał Kamy, po- Karol Sokołowski vel Falk.ner. lat 63, zam. 

nkarlatynowy, chirurgiczny i ozęicie>wo 

okuli'ltyczn.,.. Zdobyto rentgen, gdzie doko

nywane są codziennie ~n:-eśwletlanla i 

zdjęci-a. Pracuje laborato·rium, ambulato

r.lum, które przyjmuje dziennie 100 dz!'eei z 
miasta w róźnych specjalnościach. Kuchnia 

mleczna intensywnie pracuje, gotuj~c mie· 
szanlci zwykłe i lecmic:ze dla niemowląt. 

M!euankl te rozwo:tcme 1ą oodzlen:nle do 

9 poradni dla niemowl-.t. 
Lekarze, którzy w ciągu tylu lat niewoil 

:iii.usieli milczeć, a wielu t nich mualało 

pracować na'tlet w charakterze robotników 

fizycznych po-d butem niemieckim, .z .za

pałem wzięli ..tę do pracy naukowej, czego 

wyrazem •ą obchody ogólne, odbywaj~ 

$1.ę w upitalu ras na tydzień z udziałem 

całego iespołu leke.rskiegc, podcz811 kt6· 
rych pokazywane. ą cieka.wsze przypadki. 

z różnych oddziałów i prowadz<m.e 1111 dy•· 

ku.sje . naukowe. RH na mleslflC odbywaj, 

nikat DJrekcji Okrego
alskieao Radia w lodzi 

daje do publd.c:mej Wiadomości., źe: w R\ldzie Pabianickiej, Zielona 3, 

. Edita Pawlow9ka, l!łt 20, zam. przy ul. 28 Helena Schmtdtko, ur. Schwanke, lat Sł., się posiedzenia naulkowe, na lttór• 1ą sa-

wlązku z zarzą\[zoną rejestracją radioodbiotnlków 
Okrcgowa Polskiego Radia w todzi zawiadamia, 
rejestracyjny mieści się w gmachu Polskiego Ra· 
Alei Kościuszki 40 w Biurze. Abonentów. 
stracjl pcdlegają zar6wno osoby cyw~~e i woJ· 

równiei urzędy i instytucje. Rejestrującym WY· 
specj~lne dowody rejestracyjne za opłatą zł 100 

,o 2glą~za11ego odbio;nika bez względJJ na jego 
e. Do"(ód rejestr~cyjny uprawnia do legalnego 

z radioodbiornika. Po 15 lipca wszystkie ra· 
i)ll nie posiadające dowo4u rejestracyjnego zo· 
nflskowane, a osoby, będące W. Ich posiadalllu, 

2ostaną do odpowicdzi~tności kamej na pod· 
• 29 ustawy o po::?cle, telegrafie i telefonie 

P. nr . 63, poz. 481), przewidującego karę are· 

p. Strz. Kan. 41, • zam. przy ul. Sanąiekiej 10, 
Natalla Wand.a Dęhroww, ur. Sommer, Zolla Herman, lat 3.6, zam. przy 

łat 32, puy ul. Towa-rowej 21, }'er-nika 53, 

.praszani leka-rze z miasta, ab'f posłucha~ 
ul. Ko- referatów naukowyeh, wygłas.zanych pras 

Olga Min.ie, ur. Kisch, lat 56, przy> ul. Kro- Klara Rychter, lat 53, zam. przy ul. Ko-

ch.malnej IO, per.n.ika 26, · 
AHred Kiihler, lat 32, przy ul. Piłsudskie- Eliza-Krystyna Menge, lat 15, zam. w Ra-

go 3/i. ' dogo.szczu, Al. Kościuszki 5, 

. Eliza Ruppert, ur. Wolf, la·t /il, zam. przy Włinlfrieda Scheffier, lat 18, zam. przy ul. 

l~ka~y sz.piłalnych. 

Wyrazem UŚW.iadomienia 1połe<:znego 

praeowników szpitala jeet świetlica, gdzl' 
2 godz~ny dziennie dyźurujl\ siostry, wyda

jąc personelowi ,zpitaln-emu ksią:tkl do 
ul. Pomorskiej 80, Granitowej 18, 

Johan Saager, lat 69, zam. przy ul. Wól- Berta-ElJryda Spl.kowska, ur. Walter, 
-czańs~ej 139, "1, zam. przy ul. Gdańskief 152, 

Olga M11i:k1, lat 45, · zam. przy ul. Roki- Georg Mlnch, lat 76, zam. przy ul. 11 

cińslti-ej 6, stopada n. 
!!Iza Stelfan, lat 47, zam. przy ul. Tkac· Staainlaw Harusemann, lat 63, zam. przy 

lat .c::ytania, gdzie do d"pozycji są pisma co

li- dzienne i mies!ęc:mtk.!. Zarzą.d praoowni
ków szp!ta.la poczyndł odpowiednie kiroki, 

celem uzyskania fortepianu dla świetlicy. 

kiej 31, . ul: Górnej 49. '\ 
Hildewarda steUan, ur. Schultz, lat 53, Emilia Sibióaka, ur. K~mmer, lat 37, zam. 

um. pn;y ul. TkacklleJ 31, przy ul. Wólczańskiej 218, · 

Marga Wagner, lat 20, zam. przy ul. Gdań Sebina·B•irbara Schao:ke, ur. Kokosińska, 

tracja obowiązuje r6wniei tych, którzy odblor· skiej 108, lat 43, 'zam. przy ul,"28 p. Strz . Kan. 2.t.. 

mall z Dyrekcji Okręgowej Polskiego Radia Leonła Waluazczyk, lat 20, zam. przy ul. Wanda M.loch, ur. Jung, lat 66, zam. przy 

m!esię~y i grzywny do 3000 zł. 

Sekcja· ko-bie-c:a PPR, ~tórej pr.zed5tawl

cielka w osobie ob. Kubiek.i.ej, zapraszana 

przez komórkę partyjną PPR na terenie 

npiła.ia, bywa·na ogólnych .zebraniach pra

cowników, interesuje się gorl\OO szpitalem 

i ze awych skromnych .zbiórek, wśród ro:. 

botników przysyła szpitalowi od ~asu do 

czasu piękne dary w ~tael pC>dus.zek, ko

ców, bielizny i środków opatrun·kowych. 

Drewnowskiej 15/i, ul. 11 Liistopaqa 72, 
Ida Waluszczyk, ur. Hampl, lat 53, zam. Edyt.Il Staro11ta, ur. Krygier, lat 30, zam. 

przy ul. Drev.-nowslciej 154, przy ul. Napiórkowskiego 23. 
Atomar Scbcn; lat 51. zam. przy ul. Za- Helena Hannemann, ur. Schmidt, lat 61, 

wa.dzkjej 6, _ zam. przy ul. Górnej 45. , ytwórnia krawatów \ 
Leonard.a Sc:hoen, ur. s.osińska, lat 58, Sta:u!s!awa Hannemann, lat IAO, zam. przy 

za.m. pn:y ul. Zawadzkiej 6, ul. .Górnej 45, Obec:niił dyrekcja szpitalna pragnie uru-

Eugenia Kacprzak, ur. He1mlich, lat 40, Leonerd Marti.n, lat 15• zam. przy ul. Cia- chomić . oddział gruźliczy. Jest pawilon, •Il 
i koszul 

d~~ard Krysłak snej 10, 
zam. przy ul. Konopnickiej 13, Bronisława Stelaiłska, ur. Rylts, lat 56, łóżka, jest specjaUsta ordynator i setki 

Emm.a Miillv, ur. Ausorger, lat 60• zam. zam. przy ul. Narutowicza 16, dzieci chorych na gruźlicę, czekających 
przy ul. Radwański.ej IAS, d h · 

Maria Wanda Gnmwald. vel Gruszczyń- lr&Da Fun a, ur. Sec. agen, lat 23, zam. otwarcia oddz.tału gruźllczegó. Oddzdał •le 
przy ul. Khlińskiego 211, • 

ska, lat 54, nm. przy ul. Ni<:iami.anej 5, M.aksymilioa Mekle, lat 3S, zam. pri:y ul. mote być otwa•rty z po\vodu - braku b1e-

FranctsU. Preisutanz, ur. Grai, lat 40, PabLanickle.j 16, • lizny. 

ro)i:;;ki w Łopzi, Oddział Kamy, po- zam. przy ul. Niciarni.an.ej 5, Juliusz Ahn.„rt, lat 34, zam. przy ul. 11-go Wydział Zdrowia nie jest w sta.nie za.-

pllb!Lcznej wla.qomości-, źe: Irena Puhau, ur. Kalinowska, lat 27, zam. Listopada 15, spokoić wszystk.!ch , potrzeb. Niezbędna 

berg Ulryk Karol zam. w Rado- przy ul. Pictrk.owskiej 295, Marta :E!bel, ur. Eisert, lat 60, zam. przy 

PIV, ul. Krakowskiej 162, Wiel'a Zakrffw•ka, ur. Trautwein, la-t 35, ul. Wólczańskiej 199, je-st ofia·mość społ~eństwa. 

z'~la, .ur. Kurylas, zam. przy ul. za.m. przy ul. Piasta 28, Teresa An.na Pawłowska, lat 15, zam. przy Firma Hirszberg 1 Bir;i.b&U!Jl, Wodna
1 

13, 

""'·'ej 5.6/39 i za.li<:z'en• prz-e_„ o'IP ...... „... Aua Sobczak, ur. Germer, lat 39, ' zam. ul "o p Strz Kam "l 
~ .„ .„ ~ · ""' · · · „ · w poczuciu obowil\ziku społee.znego zaoti.a-

l':yWile-Jowa.nej grupy prz'~ied.leń· przy ul. Andr.zeJa 43, i wpi·sani do 2 grupy niemieckiej )ii:sty na.ro 

o1d::ehfflrausweiś} %'łożyli w ma.JU Otylia Kadler, ur. Ger·t•ner, lat 41, zam. dowej (Deutsche Vo-lks!iste) 'złożyli w maju rowała pewną ilość płótna dla oddziału 

rnio!łki o rehabilitację. przy ul. Anci:t:zeja 43, 1945 r. wnioski o ·rehabilitację. gruźliczego szpitala i tak4 s~ ilość na 

iązku z tym i na podstawie .art. 13 Eugenia Niedziel1ka, ur. Hermel, lat 1 48, W związku z tym i na podstawie art. 13 Sanatorium dla dzieci gruźliczych w l.a· 

;z; dnia 6 maja 19~5 r. (Dz. U. R. P. zam. pr;r;y u:l. Pierackiego 2, ustawy z dn. 6 maja 19/iS r. (Dz. U. R. P. Nr. giewnika"ch. 

poz. 96) wzyw~ s~ wszy~tkie oso- Eugenia Matylda Mejster, ur. Bechtold, 17/IAS, poz. 96) wzywa się wszystkie osoby, . . 

wiedzą o szkOćł.liw.ej d-z:iałai.nośc! lat 64, zam. w Rudzie P~l.anicki~j 3 Maja 7. które wiedzą o szkodliwej działalności wnio Wierzymy, ze i inne załogi, w zrozum.ie-

. awcy wzg.ląd~ Narodu P,.ól~~ego, Fl"fda Fiks, ur. Maurer, lat 42, zam. przy skodawców względem Narodu Pol:>ki~o,, , niu wa.źnośei poruszonego zagadnienia, nie 

m doniosły ~atychmiaŚt·.Oddziałowi .ul. Wodl)ej 19, aby o tym donto-s~y natychmiast Oddziafowi będą szczędzić swych ofiar n~ neez szpl-

Sl{tiu Grodzliiego w . Łodzi, Plac Kazimlera-larbara Capke, lat 18, zam. przy Karnemu Sądu Grodzkiego w Łodz:i, Plac . · 

ki~go 5, pokój 15. • u:J.. ZwWki 2,5, • DąbroWS'ki·ego s, ·pokój 15. · lala 1 przyczynią się w ten 6pos6b do dal· 

.~-----·- · · szego rozwoju tal.t waż.n.ej placówki spo-

głosze:nia drobne I 25 czerwca zguł;»ło110 torebkę z d~kumen-1 Franciszek Grz~stak. Łódź, 28 Pułku Strzel łecznej 1 rychłego uruchomienia oddzia-łu • I tam! w tramwaju 2. Proszę znal111zcę o zwrot ców Kaniowskich 11 zgubił legitymację 

lak Edward--Przejazd 37 zgubił re- jedynie fotogra..fii Altmajer K-rystynie - Po- Krzyża N.>iepodległości, legitymację PPS i gruźliczego. Dzieci czekają! 

ną kartę wojskową. , morska 13 m. S. . I przepustkę fabryczną. Dr. Mrozowska, 

Gi.O!iZiIW DROBNYCH: za wyraz petito'W}- w te~ście -· 10 zł, pon tekstem: - 5 .zł„ przetargi i nek ·o!og!: - - 7 zł. W numerach niedzielnych i świątecznych ·- 50% 

drożej. Tnne ogłoszenf,p. - od W11owy •. OGł.OSZEhlA PRZY.J~UJE: ~dm~~stracja „Głosµ Robotniczego" - Piotrk'?waka 86, Tel. 251'·21 wew. 10. 

Woj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm:: ł.ódż Plołrlcowska 86. Tel.1 25ł·21. Drukarnia Zakł. Graf. Spółdzielni Wyd. „Ksiiitka". D·Oli097 
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